




















































































































































146 BOHDAN OSADCZUK 

, Zf'mieszczamy �p�o�n�i�|�e�j� �a�r�t�y�k�u�B� Bohdana Osadczuka odpo­
�w�,�a�d�a�j�t�B�c�y�,� na zarzuty p, Aldony Chojnowskiej. Redakcja Kul­
tury podziela oceny p, Osadczuka, Od bardzo dawna wysuwa­
�l�i�[�m�1� k?nkretne postulaty �j�e�[�l�i� idzie o naszli �p�o�l�i�t�y�k��� wschodniq, 
speCjalnie wobec Ukrainy, Niestety bezskutecznie, 

REDAKCJA 

Stosunki �p�o�l�s�k�o�-�u�k�r�a�i�D�s�k�i�e� 

�W�[�r�ó�d� liberalnych i umiarkowanie konserwatywnych elit 
naszych krajów �u�t�a�r�B�o� �s�i��� �p�o�j���c�i�e�,� �|�e� wzajemne stosunki roz­
�w�i�j�a�j��� sif ,pozytywnie, Nie warto �s�i��� �w�i���c� o nie specjalnie 
tros,zczyc I wystarczy, aby od czasu do czasu �o�d�b�y�w�a��� spot­
�k�~�m�a� na rozmaitych szczeblach drabiny �p�a�D�s�t�w�o�w�e�j�,� Nato­
miast trzeba �s�i��� bardziej �t�r�o�s�z�c�z�y��� o stosunki z Zachodem 
�~�i�e�l���g�n�o�w�a��� �w�s�z�e�c�h�s�t�r�o�n�n��� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c��� z Niemcami, zalecat 
�S�i��� do NA TO, �u�d�a�w�a��� �|�e� z �F�r�a�n�c�j��� i z Czechami kwitnie 
�p�r�z�y�j�a�~�D� - �c�h�o�c�i�a�|� z �P�a�r�y�|�a� i z Pragi wieje �c�h�B�o�d�e�m�,� I 
v.:reszcle �p�a�t�r�z�e��� ,z genetycznym �j�u�|� po �d�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a�c�h� tre­
�n�m�g�~� �p�e�e�r�e�l�o�w�~�k�l�e�g�o� st,rachem �~�a� �p�a�n�i���-�m�a�t�k��� �R�o�s�j��� i wed­
�B�u�g� Jej zalecen albo I kaprysow �r�e�g�u�l�o�w�a��� stosunek do 
wschodnich �s���s�i�a�d�ó�w�,� 

�O�g�ó�B� �s�p�<�>�!�e�c�z�e�D�s�t�w� po obu stronach Bugu wszystko to 
�~�a�B�o� �o�b�c�h�o�d�~�1� z tym, �|�e� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o� �u�k�r�a�i�D�s�k�i�e� jest naiw­
me ,propolskie a �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o� polskie tradycyjnie ant y­
�u�k�r�a�l�D�s�~�l�e�,� �,�R�z���d�y� �~�o� mniej �w�i���c�e�j� �w�i�e�d�z��� i odpowiednio do 
tego �d�~�l�a�B�a�J��� lub �l�~�l�J�l�c�z���,� �W�B�a�d�z�a� w Kijowie nie potrzebuje �s�i��� 
�w�s�t�r�d�z�l��� �~�r�<�?�p�o�l�s�k�l�c�h� �s�y�~�p�a�t�!�i� �w�c�i���|� jeszcze �d�o�m�i�n�u�j���c�y�c�h� na 
�c�a�B�e�j� Ukramle z �t�e�n�d�e�n�C�j��� �U�j�e�m�n��� w geograficznym kierunku 
od wschodu do zachodu. Niedawno �z�r�e�s�z�t��� ambasador Polski 
na Ukrainie Jerzy Kozakiewicz publicznie �w�y�s�t�a�w�i�B� swym 
�g�o�s�p�o�d�a�r�~�o�m� jak najlepsze �[�w�i�a�d�e�c�t�w�o�.� �W���t�p�i���,� aby ambasa­
dor �u�k�r�a�i�D�s�k�i� w Warszawie Henadij Udowenko �m�ó�g�B� �s�i��� w 
podobny sposób. �z�r�e�w�a�n�|�o�w�a���.� Musi on, niestety, od �d�B�u�|�­
szego �c�z�~�s�~�,� �r�e�j�e�s�t�r�~�w�a��� nie tylko �u�w�i���d� we wzajemnych sto­
sunkach JeslI chodzI o partnera polskiego ale �w�r���c�z� systema­
�t�y�~�z�n�~� odwrót od poprzednich �p�o�s�t���p�ó�w� w okresie odzyska­
neJ �m�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[�c�i� Polski. �P�o�d�n�i�e�[�l�i� �t��� �s�p�r�a�w��� niedawno w 
celnych �r�o�z�w�a�|�a�n�i�a�c�h� Andrzej Romanowski w Krakowie i 
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Marek Nowakowski w Warszawie, przejmuje �s�i��� �n�i��� Jerzy 
Giedroyc w �P�a�r�y�|�u�,� stale �p�o�d�k�r�e�[�l�a� �w�a�g��� tych �s�~�o�s�u�n�k�ó�~� 
Zbigniew �B�r�z�e�z�i�D�s�k�i� �~� �d�~�e�k�i�~�g�o� �W�a�s�z�y�~�g�t�0�!�1�u�.� No I co? �~�I�e� 
tylko nic, lecz gorzej mz mc. �W�y�B�a�n�:�t�u�J�e� �S�i��� ,z �t�y�~�h� karbóv.: 
oficjalnej inercji �s�~�e�f� resortu, p?htyki �z�~�g�r�a�m�c�z�n�e�J�,� �A�~�d�r�z�e�B� 
Olechowski: �U�k�r�a�i�D�c�y� w kraju I za �g�r�a�m�c��� �s��� mu, �w�~�z�l���c�z�m� 
za �o�d�w�a�|�n�e� �s�B�o�w�a� wstawiennictwa w Waszyngtome I �~�o�n�~�.� 
Ale Ameryka i Niemcy to nie Polska. A �d�z�~�e�B�o� �p�r�z�~�r�~�e�m�a� 
�a�k�t�y�w�n�o�[�c�i� i rozbudowy stosunków nalezy rozwlJac nad 
�W�i�s�B��� i Dnieprem. , 

Owszem jest �w�i�e�l�~� �p�?�|�y�t�e�c�z�n�y�c�~� rzeczy, Na pierwszym 
miejscu �p�o�s�t�a�w�i�B�b�y�m� mlcJatywy I Imprezy �u�r�z���d�z�a�n�e �,� pod 
�e�g�i�d��� �z�a�p�a�l�e�D�c�a� w Lublinie, profesora Jerzeg,o �K�B�o�c�z�o�~�s�~�l�e�g�o�.� 
W ogóle Lublin staje �, �s�i�~� �p�o�~�~�|�n�y�m� �o�[�r�o�~�k�l�e�m� �p�r�o�m�l�e�m�o�~�a�~� 
nia idei wspólnoty dZiejowej I �~�u�l�t�u�r�o�w�e�J� �c�,�z�t�e�r�~�c�h� narodow. 
Polski �B�i�a�B�o�r�u�s�i�,� Litwy i Ukramy. UkaZUje �S�i��� tam ce,nne 
pismo z �i�d�e��� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� �d�u�c�h�~�w�e�j� Kresy. Godne �u�w�~�g�l� �~��� 
rozmaite poczynania w �~�r�3�:�k�o�w�l�e�.�,� N awet w War,szawle �n�~�e� 
wszystko jest blichtrem I �h�I�;�'���.� �W�I�~�l�e �,� r;-eczy �r�o�b�~� FundaCja 
Batorego, �d�z�i�a�B�a� polska sekCja �u�~�r�a �,�m�l�s�t�o�w�,� �p�r�~�c�u�J�e� Instytut 
Wschodni, �u�k�a�z�u�j��� �s�i��� pisma �s�p�e�C�J�a�h�s�t�y�c�z�n�~�.� Mimo, t? �u�p�~�~�­
szechnianie idei �k�o�n�i�e�c�z�n�o�[�c�i� naszych wspolnych �,�S�i�B� l, mozh­
�w�o�[�c�i� jest na �m�i�a�r��� �z�a�d�a�D� i potrzeb absolutme medosta-
teczne. " " , 

, Tym bardziej, �|�e� �s�i�B�y� wrogie temu �z�b�h�|�e�m�u� �p�r�z�e�J�a�w�l�a�B ��� 

�n�i�e�z�w�y�k�B��� �|�y�w�o�t�n�o�[���,� �s�w��� �g�e�n�e�z��� �s�i���g�a�j���c��� lat, �:�~�~�.� �G�r�a�s�u�B��� 
na �p�r�z�y�k�B�a�d� dwaj �d�y�|�u�r�n�i� od roboty antyukramskleJ panowie 
Jacek Wilczur i Edward Prus, , , 

Ale Prus i Wilczur - to tylko �W�i�e�r�z�c�h�o�B�e�k� �g�o�~� lodo-
wej. Za kulisami �m�o�n�t�~�j�e� �s�i���,� bowier,n �c�o�[� w �r�o�d�~�a�J�?� pow­
szechnego bojkotu Ukramy. Nie �!�1�a�l�e�!�-��� d? �z�~�o�l�e�n�m�k�~�w� t,eo­
rii spiskowej. Ale to, co �o�p�o�W�i�a�d�a�j��� mektorzy �z�~�a�j�o�m�l� z 
obozu �r�z���d�o�w�e�g�o�,� napawa �o�b�a�~���.� Pie:wszym �z�W�l�a�s�t�u�n�~�~� 
tych machinacji nie jest milczeme premiera �P�a�w�l�a�~�a�,� choc I 
ono �n�a�l�e�|�y� do tego repertuaru. �L�a�t�e�~� rzucon? �S�i��� - ,bez 
�u�d�z�i�a�B�u� ówczesnego �r�z���d�u� -:- na �l�!�k�r�a�J�!�1�~�a�-�w�a�m�p�l�r�a�;� obecme z 
�w�i���k�s�z��� �i�n�w�e�n�c�j��� i poparciem �k�ó�B� oflCJalny,cp �~�f�a�b�r�y�k�o�w�a�n�,�o� 
proces szpiegowski. Na �p�r�?�|�n�o� �r�z���d�,� �?�~�r�a�l�~�s�k�l� �.�~�w�r�a�c�a�B� �S�i��� 
dwukrotnie do �r�z���d�u� �I�;�'�~�l�s�k�l�e�g�o� z �W�Y�j�a�~�n�~�e�n�~�e�m�,� ze �A�y�s�e �,�n�k�o� 
nie �m�i�a�B� �|�a�d�n�e�g�o� �o�f�i�c�}�a�l�~�e�g�?� �u�p�o�~�a�z�n �,�l�e�m�a� �o�~�,� �w�r�,�w�~�a�d�u� 
�u�k�r�a�i�D�s�k�i�e�g�o� do �z�b�i�e�r�a�m�~� �)�a�~�l�c�~�k�o�l�~�l�e�k� ,mformaCJI. ,Mmlster 
Milczanowski �z�b�y�B� te WYjasmema mllczeme,m. T ak me �I�?�<�>�s�t�~�-

�u�j��� nawet �r�z���d�y�,� �p�a�D�s�~�w� �,�!�1�i�e�z�a�p�r�z�y�j�a�z�~�l�o�n�y�c�h�.� CzylI" ze 
�k�o�m�u�[� �z�a�l�e�|�a�B�o� na mscemzaCJI tego, do zywego przypomma-
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jąc~go c:zasy pee.relo~skie, politkryminału. Nie otrzymawszy 
10glcz~eJ odpowle~zl od. rządu polskiego, w Kijowie i we 
~w~wle. ukuto dWIe wersJe. Jedna wychodzi z założenia, że 
mspl~a~Ja do procesu wyszła od agent6w KGB siedzących w 
p?1~kleJ "d,,:6}ce". Druga widzi w inscenizacji działanie czyn­
n!ko,,: szowm~stycznych, usadowionych w wojskowym sądow­
nIct\\?~ ,polskim według tradycji sięgających aktu deponacji 
Ukramcow znanego pod kryptonimem "Wisła". 

.Na do~iar wszystkiego stało się to po szumnym utwo­
rzenIU K~mltetu Doradczego prezydent6w Polski i Ukrainy. 
~at~m ubległ~go ,roku wydawało się, że instytucja weźmie na 
SIebIe odp~wledzlalne ,za~anie, inspir?wania u władz wykona­
wczrch pozytecz~yc~ I~el re~hzowa?la program6w bjlateralnej 
~sp6łpracy ~ dZle~zmle polItyczneJ, ekonomicznej, naukowej 
I kulturowej, że SIę podejmie ambitnej misji udzielania zale­
ceń czynn~kom, ~~dowym, ,p~rlamentarnym, samorządowym, 
roz~udzanIem InICjatywy wsrod ospałej biurokracji, poszuki­
wanIem rezerw celem ~ruchomienia i ożywienia wsp6łpracy. 
Sam byłem po powrocIe Wałęsy z Ukrainy przez jakis czas 
urzecz?ny tym, ekspeIJ:~entem. Kiedy wiedziony euforią 
zdradz~łem ,moJe n~dzl~Je pewnemu bardzo wysokiemu 
ur~ędnIkowl w gab1ll.ecle Hanny Suchockiej, usłyszałem 
krotk~ ocenę, "zobaczy pan, że to fikcja". Miał rację. Oka­
zało SIę, b?wiem, że jest ,to towarzystwo czysto kanapowe. 

JesIenIą szczycono SIę w Warszawie i w Kijowie rzeko­
mym zało~eni,em ,bezpośredniej linii telefonicznej między Bel­
wede~em l, SIedZIbą Krawczuka przy ulicy Bankowej. Ale 
Ko~utet n~e z?,ołał nawet przeszkodzić inscenizacji "procesu 
szplegowskl~go . A co by było, gdyby doszło do poważniej­
szych opresJI? 

,Na U~rainie roi, się po.d0b~o od polskich prawdziwych 
łapsow , a nIe podrablanyc~ Jak ow nieszczęsny bohater war­
szawskIego ,proc;es~ p~ecI": ,,';lkraińskieI?u szpiegowi", Ly­
~enko. Ale )~kos nIk~ Ich nIe bIerze do ClUpy. Jest natomiast 
mna bardZIej brzemIenna sprawa, a mianowicie działalności 
polsk,ich księży - mi~jonarzy, nawracających prawosławnych 
na wIarę rzymskokatolIcką, 

~a Ukrainie władze tolerują tę ekspansję obliczoną nie 
na, opIekę duchową dla m~iejszości polskiej obrządku rzym­
skIego! l,ecz na ,zdobywanIe nowych dusz, co jest łączone 
oczYWlś~le ~ akCją polonizacyjną. Większość tych misjonarzy 
nawet, SIę nIe nauczyła przedtem języka ukraińskiego. Rośnie 
w ZWIązku z tym wśr6d inteligencji ukraińskiej rozgoryczenie 
wobec Watykanu, kt6ry ogłosił Ukrainę "krajem misyjnym", 
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co znowu prawosł~wie rosyjs~i~ wr,~or:zystuje w ,propagand~i~ 
przeciwko "polsklemu paplezowI I polo~ofllst~ C~ęSCI 

. ukraińskiego kościoła prawosławneg~. CzołOWI ukralOscy ,lOte­
lektualiśc;:i we Lwowie wystOSOWalI ostry protest przeclv.:ko 
tolerowaniu tej działalności Watykanu do p~~zy~~nta U~ramr. 
Krawczuka. A przewodniczący KI~bu, Ukra,m~kleJ Inte,lIgencJI 
Katolickiej we Lwowie, zresztą ~Ielkl 'p~YJaciel Pol~ki, Iwan 
Hreczko, pisze, że pogarsza to 1 tak JUZ bardzo oz~ę~e sto: 
sunki pomiędzy wiernymi obrządku rzymskokatolIc!ci~go 1 

greckokatolickie~o, i ~ie wi~ać, też "ża~nych dą,zen d~ 
wsp6łpracy pomiędzy hierarchiami tych f,,:och ~ałę~i katolI­
cyzmu, kt6re zaświadczyłyby wo~c SWiata 1 wierzących 
obydwu wyznań, że poprzez StolIcę A,postols~, ~wo~ymy 
jeden Kości6ł Powszechny" - skarży Się ukramski dZiałacz 
świecki. , "k' ' 

Stosunki polsko-ukraińskie są obeCnIe nIJa le - st~ier-
dził ostatnio w dyskusji radiowej Marek Nowakows~i. A 
wiadomo, że złe stosunki można polepszać, dobre d~eJ r~z: 
wijać, a nijakie? Nijak. ~~y'li: w~szliśmy w okr~s merCJi 1 

musimy podjąć wysiłek WYJSCia z nIebezpiecznego impasu. 

Bohdan OSADCZUK 

Odpowiedź na list 
p. M. Dakowsklego 

W nr 9/1993 Kultury ukazał się list p, M, ~akowskiego w 
sprawie moich rzekomych błęd6w w traktowa':llU sprawy ~zar­
nobylskiej (por. m6j artykuł w nr 4 Kultury , 1 uzupełmeme, w 
numerze 7/8). Czy~elnikom Kultu? ~dzę Się z tym drugim 
materiałem zapoznac po przeczytamu hstu p. D, (~rzepras~am 
za stosowanie tej niezbyt uprzejmej metody skracama naZWiska 
wprowadzonej prz~z dr,hab, D), , ' 

List p. D. mestety po~wierdza to co wi~domo z reJest~ 
naukowc6w polskich, ,ż~ me ma o~ od dłuzsz~go czasu .m~ 
wsp6lnego z działalnoscią naukową 1 ~tąd płyną J~go pytama 1 

wątpliwości. Do pkt 1-3. Szkoda ze p. D. me prze~zytał 
mojego anykułu '1! Pr~b!e"!lach nr II, z roku 1987:, gdZie po 
polsku i przystępme WYJasmłem co to Jest reaktywnosc reaktora, 
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co w. ni!D wybuchł,?, jak. to pożar grafitu rozprowadził materiał 
promlemotworczy ltd., I co najważniejsze co zrobiono ieby 
r~aktory tego typ'! pracowały -:- i prac.ują z mniejszym ryzy­
kIem. J?la Czytelmkow Kultury mformaCja: artykuł ukazał się w 
nakładzIe 100 tys. egzemplarzy, jest ogólnie dostępny i został 
nawet. do~atkowo do~~kowany przez Państwową Agencję 
~tomlstykl w WarszawIe. I ~ozdaw~ny bezpłatnie. Artykuł nigdy 
me był ~rytykowany dZIęki pełnej dokumentacji liczącej setki 
stron obIektywnych dokumentów i świetnej pracy redaktora 
Problemów, fizyka Andrzeja Gorzyma. 

. Do punktu. 4: Istotnie, w bałaganie sowieckim zaginęło 
wI~le danych .mezbędnyc~ dla l?rawidłowego wnioskowania o 
ZWląZ~U dawkI ze .sku~klem. NIestety bałagan żyje nadal w 
republIkach. Wspommame p. D. o liczbie likwidatorów 300-500 
tys"podaw~nrch prz~z "oficj~lne źródł~ ~~raińskie" każe współ­
czuc ty~ zrodłom I ~rakowl .wyobrazm Ich autorów: oto jak 
two~y. SIę dalsza dezu~formac}a.. Obstaję przy twierdzeniu, że 
RosJa~l1e we własnym l. naukI mteresie prowadzą skrupulatne 
b.a~a~~a medyczne ~~reJ? statystycznie znamiennej grupy "czyś­
clclelI . Znam osoblscl~ Jednego z nich, zresztą naukowca zesła­
neg~ d<? ,C~ar!1~bJ.:la J.ako. zwykłego robotnika i mogę tylko 
powI~dz~ec ze. JezelI ~pldeml.ologoI? ~da się odseparować efekty 
promlemowama od wlelolet~lch.,dzlała~ ~lkoholu i papierosów na 
obs~rwowaną grupę, to powmmsmy mlec poprawny radiobiologi­
CZOle obraz. 

, Co . d~ ~unktu. 5:. Zwyczajna logika mówi, że jeżeli miesz­
k~ncy me Splą w, zIemIankac? i. nie. zjadaią rosnącej wokół lego­
wlsk~ trawy, to .sladowe skazeOla. me mają prawie żadnego zna­
c~ema. (p. dale~ ~kt 7 o zWIerzątkach). Jakikolwiek efekt 
blOlo~lczny . m,!sl Sl~ rozpocząć od pochłonięcia dość znacznej 
dawkI promIemowama. 

, I?o. punktu ~. Gdyby p. D. miał kontakt z dziedziną o 
~toreJ pIsze, to me stawiałby pytań w rodzaju gdzie się zdarzył 
mcydent z wyr:zuceniem. na śmietnik medycznego źródła z 
ce~e~ 137, bo J~st to opIsane w polskiej literaturze fachowej, 
ogoln}e. dostępnej. Zdar:zyło się to w roku 1988, a nie było 
nagłasman~" przez m~d~a, jak~ że nie pasowało do obrazu 
"paskudneJ e~~rg~tykl jądrowej; było wynikiem zwykłego bała­
~anu w ~razylI}skleJ . służbie z~~0v.:ia. Przrkro czytać że fizyk 
jądrowy m~ uml~ sobIe ~obr~zlc kIlku tysIęcy curie aktywności. 
W Polsce J~st kll~a . o. wlel~ wlęks~y~h źródeł - najbliższe p. D. 
w ,Warsza~le. Je~eh Jest cle ,kaw zrodł~ o akt~ności 15000 Ci, 
ktore mozna sobIe poklepac po osłome, to mech zadzwoni do 
nas~eg.o In~tytutu CheIl!ii i Techniki Jądrowej (11-23-47) i 
u!D0wlmy SIę na spotkame. Dotyczy to zresztą każdego Czy tel­
Olka Kultury, bo nasz Instytut Jest stale otwarty dla zaintereso-
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wanych. Możemy w trakcie wizyty przyciemnić na żądanie oku­
lary osobiste i pokazać par~ inn~c~ sztuczek, demonstrowanych 
naszym gościom, nawet najbardZIej . wrogo u~tosunko~anym do 
promieniowania i d~ na~ko~c~w. Zal ogarma .g~y ~Izyk zapo­
mina to o czym WIedZIał I me poszerza swoJeJ wIedzy o to 
czego nigdy się nie uczył. .., . . . 

. P. D. żąda bym mu . ud.owadn.lał .me~tore Il!0Je tWlerdze~la. 
T o co jest do udowodOleOla ~naJdu}e S}ę w hteraturz~, ktorą 
winien poznać ten, kto pragme z~blera~ gł~s; Bo z. hteraturą 
naukową jest tak jak z prawem: meznaJo~os~ op~~hkowanego 
przepisu prawnego nie zwalnia od odpowledzl,,:ln<?scl. W nauc~ 
nieznajomość opublikowanych faktów kompr~mltuJe naukowca . I 
dlatego ten znaczną część swego czasu pośwIęca na drenowame 
baz danych, abstraktów itd. - jeżeli chc~ .być nauko~cem. 

Do pktu 7. W sprawie czarnobylskIej czekamy Jes~cze. na 
wiele publikacji, które są 'YYnikiem żmudnych b~dań .. LOJalme o 
tym informowałe!D . w Il!01ch ~rtykułach . . Powoh .lukl ~ą z~peł­
niane, o czym mżeJ. NIe ma Jeszcze obIektywnej pubhkaCjI na 
ile wzrosły częstotliwości odchyl~ń nowo,-!r~zonych o~ nor~y. 
Kłopot w tym, że odchylenia ta~le ~~~rzaJą SIę za~sze I dopIero 
statystycznie znamienn~ częst~thw~sc Je~t pocz~tklem korelowa­
nia zjawiska z nowymI czyn~l1kaml, ktoryc~ me było popr:ze~­
nio. Na ziemiach b. ZSSR WIelU statystyk me prowadzono I n~e 
ma z czym porównywać nowej sytuacji. Z góry z.aznaczam, ze 
nie można brać za miarę szkodliwości dla, Człowl~ka . tego, co 
obserwuje się być może na zwierzętach, ktore tarzają SIę w sk~­
żonej glebie i jedzą nie wiadomo co. Podobno po Polsc~ ~~ązy 
wystawa słojów z denaturatem, w k~óry~ zanurzon~ są zmIje o 
trzech głowach i inne tzw. w blOlogl~ p<?twormactv.;a. Były 
zawsze, pamiętam z dzieciństwa fotografIe Clel~t o dwo~h g~o­
wach w prasie. A więc takie rzeczy zdarzały SIę często I znow 
nie wiadomo na ile jest ich więcej po Czarnobylu. Wyszło z 
mody, na szczęście, po~azywanie ~iesz~zę~nych k~rłóv.: w cyr: 
kach, a przecież rodzą SIę na~al,. ml~o . ze Ich r~d~lce me s'yp~ah 
w ziemi skażonej cezem 137 I me mleh stycznoscl z promIemo-
waniem w ogóle. . . 

Spóźniony zapłon p. D. jest w pewnym. sensIe pozyteczny! 
bo pozwala przypomnieć co zdarzyło się w cIągu . roku o~ chv.:lh 
kiedy napisałem mój artykuł ~ .Cza~nobrlu. ~ v.:lęC ~aml . ROSJa: 
nie z Białorusinami udowodmh eplderrnologl~zme,. ze . blałac~kl 
dziecięce w najbardziej skażonych terenach me mają m~ w~pol­
nego z promieniowaniem (The Nature, 21.10.199~). Dalej, mez~­
wisły sąd brytyjski, .po s~czegół,owym. zbada~1U sprawy, !1le 
stwierdził ZWIązku bIałaczkI u corkl wlelolet~lego pra~owmka 
przemysłu nuklearnego, z domniemanym u mego, a me .~do: 
wodnionym uszkodzeniem spermy. Dalej, parlament ukramskl 
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przytłaczającą większością przegłosował dalsze kontynuowanie 
produkcji energii elektrycznej w Czarnobylu i rozwoju energe­
tyki nuklearnej w ogóle. Dalej, niemiecki przemysł węglowy 
p?lega. na ~u~~ydiach . przemys~ nuklearnego (to już się w gło­
wie me mleSCI, ale udowadma to The N ature z 4 listopada 
1993). Dalej, oponentom krajowym polecam przeczytanie zna­
komitego reportażu Gazety Wyborczej (10 września 1993) co się 
dzieje z bunkrami w Międzyrzeckim Rejonie Umocnionym _ 
opr~cz nietope~y opanowali teren narkomani i męty _ giną 
ludzie, a przecież bunkry są tak ogromne że zmieściłyby się i 
subkultury, i nietoperze, i składowiska dowolnych odpadów, 
wzajemnie sobie nie szkodząc a dając trochę porządku i pożytku 
społecznego, itd. itd. Wszystko to potwierdza moje poprzednie 
wypowiedzi, z których się nie wycofuję, przeciwnie, dziś jeszcze 
ostrzej wystąpiłbym przeciw histerii, kłamstwom i złośliwym 
pomówieniom. 

. Nie mogę przedłużać tego listu więc zapewniam wszystkich 
mezadowolonych i rozczarowanych małą liczbą szkód wyrządza­
nyc~ przez energetykę nuklearną, medycynę i pokojowe zastoso­
wama, że zapewne do końca świata co rusz będzie ktoś wyta­
czał przeciwko promieniowaniu różne armaty. Czasem nie wia­
domo po co - np. pisemko rotarianów utrzymywało w 
październiku roku 1992, że "opad radioaktywny" Czarnobyla 
dotknął 300 tysięcy dzieci, z których 40 tysięcy umrze do końca 
roku! The Rotarian powoływał się na oficjeli szpitalnych w 
Moskwie (cytuję za The Bu/letin oj the Atomie Scientists, listopad 
1993). Ten fałszywy banknot zaintrygował mnie szczególnie, bo 
jaki interes, na miły Bóg, mogą mieć w tej sprawie masoni? 
Czuję się szczęśliwy, że w końcu lat 50-tych jako stypendysta 
British Council w Anglii odrzuciłem propozycję czeladnikowania 
w loży. Zapewne dlatego w życiu nie zrobiłem większej kariery. 
Ale za to mogę mówić i pisać prawdę, nie głosząc tego co mi 
ktoś każe robić, w niejasnych celach. 

W drukowanie fałszywych banknotów antynuklearnych 
zaangażowanych jest mnóstwo osób prywatnych i organizacji i 
trzeba przyznać że fałszerstwa są czasem tak dobre, że wiele 
trudu potrzeba na ich identyfikację. Wszedł w to wszystko też 
wielki biznes adwokacki: co szkodzi spróbować naciągnąć bogate 
państwa na odszkodowania, że się na coś zachorowało, bo 40 lat 
temu delikwent służył w wojsku na poligonie nuklearnym? 
Poł?wa dla mnie - mówi adwokat - połowa dla ciebie, ryzyko 
mOJe. Każda fałszywka zaczyna się od nie dającej się określić . 
dawki (bez tego nie ma dyskusji), ani rodzaju izotopu. ,,0 
wszystkim decyduje dawka" głosił dawno, ale słusznie Paracelsus. 

Szczególnym producentem paniki jest Greenpeace, który nie 
dba o fakty i stara się tylko o sianie zamętu. Nasz Kraj rzadko 
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'est nawiedzany przez Greenpeace - nie ma ~otrz~by. Pan?wie 
~ rodzaju p. D., Wierusza, Jaśkiewicza, B~Jarskl~go dbają o 
utrzymanie atmosfery antynuklęarnej. W lecie ,ubległ~~~ bł~~ 
urządzono festiwal jazzowy w Zarnowcu, na k~~ry n~Ję 
nów w kostiumach z symbolami radi~akt~!l0scI, k~?rzy tarza­
jąc się nad jeziorem sławili wstrzym~me tej JJ~westycp, co pok~­
zano w TV. Na poważniejszym odcmku podjudza Sl.ę tzw. Opl: 

. bliczną by nie dopuścić do budowy e1ektrowm nuklearnej 
~ę ~~rnowcu: gdzie przecież pozo~t~~a. jeszcze ,infrastruktura 
warta ok. 100 mln dolarów. Tylko SląSC I zapłakac. 

Ponieważ Kultura zajmuje się szerszym od partykular~efo 
s 'rzeniem na poruszane zagadnienia zv.:raca~ . ';1wagę s~CJo 0-
gr.;. na sprawę Czarnobyla jako element fllozofu I pot~ykl s~~a­
szenia. Marzy mi się, by ktoś ~ontynu~wał to, c~ zro 10~,? le­
dyś rozważając mechanizmy I . skut~1 straszema di rozłi,ch 
e okach - o ile wiem nie zrobIOno . Jeszcze ~eg? a strac ?~ 
n~klearnych. Gdyby socjologowie, pohtolodzy I ?Is.to~cy chcI~lt 
zrobić dyskusję na temat straszenia w obecnym SWleCle, to słuzę 
odcinkiem nuklearnym. l' , . S . 

Pan dr habił. M. Dakowski ra~zył poch~a IC . Się WOlf!1 
sto niem naukowym w podpisie do hstu. u.wa~aJ?' ze w pubh­
cysiyce nie powinno to mieć ~iejsc~ i raczej me Jest stosowane. 
Ale zmuszony, kreślę się stopmem I tytułem 

Prof. dr habiL Z.P. ZAGÓRSKI 

WAWEL 
PIERWSZA POLSKA KSIĘGARNIA 

W Niemczech Zachodnich 
Wszystko na temat .Europ.y Wschodniej: 

- Literatura pl~kna l fachowa, 
- Albumy, plakaty, pamiątki, 
- Książki antykwaryczne. . 

Wydawnictwa antykwaryczne · krajowe emigracyjne 
oraz książki w j~zykach obcych. 

Stephanstrasse 11, 5000 KOln, 1. 
Tel.: 0221/24-61-60. 

Również sprzedaż wysyłkowa. 
Godziny otwarcia od 10.00 do 18.30. 



154 WYDARZENIA MIESIĄCA 

KRAJ - BLOK WSCHODNI 

15.02.94 
Zmarł w Warszawie w wieku 91 lat Wacław Korabiewicz, wilnianin 
założyciel Klubu .. Włóczęgów", harcerz, żeglarz, autor wielu książek 
podróżniczych. 

23.02.94 
Zmarł w Warszawie w wieku 81 lat poeta, krytyk literacki tłumacz 
Zbigniew Bieńkowski. 

24.02.94 
Nagrodę Przeglądu Wschodniego otrzymali ex aequo Stanisław Sławo­
mir Nicieja i Edmund Małachowicz. Laudację wygłosił prof. Aleksander 
Gieysztor. 

25.02.94 
Zmarł w Warszawie w wieku 80 lat mecenas Władysław Siła-Nowicki, 
słynny obrońca w procesach politycznych z okresu PRL. 

1.03.94 
Na Uniwersytecie w Poznaniu ma powstać w najbliższym czasie Instytut 
Wschodnioznawczy. Będzie on kształcił w zakresie języka białoruskiego, 
ukraińskiego i litewskiego i dawałby orientację ekonomiczną, prawną 
kulturalną i historyczną. ' 

5.03.94 
Zmarł w Warszawie w wieku 83 lat Jan Dobraczyński, pisarz katolicki, 
autor wielu książek. 

7.03.94 
Zm~rł w Warszawie w wieku 70 lat Józef Pajestka, ekonomista, długo­
letni prezes Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, były wieloletni 
redaktor miesięcznika Ekonomista. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

28.01.94 
Nagrody Fundacji Alfreda Jurzykowskiego za rok 1993 otrzymali: w 
dzie~zinie medycyny - George O. Studziński, profesor Szkoły Medy­
cznej w New Jersey; w dziedzinie biologii - Marek Zembala z Kra­
kows~iej Akademii Medycznej; w dziedzinie matematyki - Henryk 
Torunczyk z Instytutu Matematyki Polskiej Akademii Nauk; w dziedzinie 
astronomii - Aleksander Wolszczan z Uniwersytetu Stanowego w Pen­
sylwanii; w dziedzinie filozofii - Czesław Lejewski, profesor na Uni­
wersytecie Manchester w Wielkiej Brytanii; w dziedzinie historii - Jó-
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zef Andrzej Gierowski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego; ": dziedzi­
nie nauk społecznych - George Lenczowski, profesor nauk pohtycznych 
wielu amerykańskich uniwersytetów; w dzi~zinie Iite!atu!y - E~a ~ir 
ska poetka· wicedyrektor Instytutu Polskiego w Wledmu; w dZledzlDle 
mu;yki - Krzysztof Meyer, kompozytor i wykładowca Musikhochschule 
w Kolonii. Za tłumaczenia otrzymali wyróżnienia: Richard Lourie, tłu­
macz literatury polskiej na język angielski ora~ LiII.ian B. Vallee, .tłu­
maczka Czesława Miłosza, Witolda GombrOWIcza I Adama Zagajew­
skiego. 

1.02.94 . W.k 
Redaktorem miesięcznika Orzeł Biały w Londynie został I tor 
MoszczyflSki na miejsce J.N. Bilińskiego, który przeniósł się na stałe do 
Polski. 

10.02.94 
W Instituto Valenciano de Arte Moderno - Centre Julio Gonzalez w 
Walencji odbył się wernisaż wystawy: "Władysław Strzemiński ~89~ 
1952 w setną rocznicę urodzin". Wystawa będzie trwała do 24 kWle!ma 
br., potem zostanie przeniesiona do ~unstmuseum ~ Bonn (10 maja-: 
sierPnia br.). Wystawa została zorganizowana staramem Muzeum SztukI 
w Łodzi. 

15.02.94 
W dniach 12-15 maja br. w Domu Polskim Jana Pawła II w. Rzymie 
odbędzie się zebranie Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego ŚWiata. 

25.02.94 
Staraniem Stowarzyszenia Polskiego w Genewie odbył się odczyt ks. 
prof. Józefa Tischnera na temat "Polska na zakręcie". 

15.03.94 .>. 

W Instytucie Polskim w Paryżu odbył się wieczór "L'ame slave II 

Paris", na który składały się piosenki Kabaretu "Piwnica pod 
Baranami". 

16.03.94 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu staraniem Towarzystwa Historyczno­
Literackiego miał miejsce odczyt prof. Michała Tymowskiego, w którym 
prezentował on swoją ostatnią książkę "Najkrótsza histori~ Polski". 
Poprzednio miał miejsce wieczór zorganizowany przez Tow. Historyczno­
Literackie i Towarzystwo Polsko-Ukraińskie, w którym Wołodymyr 
Małynowycz, prezes Towarzystwa Polsko-Ukra.ińskiego i ~yr. Słow~ 
Ukraińskiego (Paryż i Kijów) mówił o "WpływIe p~zeszło~l. tla teraz­
niejszość i przyszłość Ukrainy". Ponadto była omawIana kSlązka Józefa 
Darskiego "Ukraina: historia, teraźniejszość, konflikty narodowe". 

12.04.94 . 
W Institut Catholique de Paris - Centre d'Etudes Slaves, Sectlon 
Polonaise odbył się odczyt Witolda Zahorskiego Le p'rimat de PO~0K.ne, 
cardinal August Hlond et les crimes commis par les pUlssances totalltarres 
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en .1939-1945. Poprzednio miały miejsce następujące wykłady: 18 sty­
czma: Krzysztof Rutkowski - La I/ision de I'Ellrope professee all Col­
leK.e ~e ~rance par Adam Mickiewicz; 1 lutego: Krzysztof Rutkowski _ 
MIckIewIcz et les Franfais: I'histoire d'lIne amitie - Henri Bllrgalld 
des (tIarets, tra~lIctellr des "A"iellx" et "Konrad Wallenrod"; 1 marca 
~arJe-Tbere~ Vldo-Rzewuska - "Alljollrd'hlli c'est mon annil/ersaire": 
I oelll/re IIlt~me de Tadellsz Kantor, 15 marca: Edmond Marek _ 
KochanowskI, poete et hllmaniste. 

KOMUNIKAT 

FUNDACJA POMOCY BIBLIOTEKOM POLSKIM 

potwierdza otrzymanie kolejnych darów na rzecz bibliotek przekazanych 
w lutym 1994 roku. Dziękujemy: ' 

- Agencji ~utorskiej OFFMAX za przekazanie 2.000 egz. książek 
- Wydawn~ctwu Naukowemu OPEN za przekazanie 400 egz. książek 
- Wy~awm~wu IZAN za przekazanie 20 egz. książek 
- Pan~ Zofi~. Szant.er .z~ przekazanie 140 egz. książek 
- Pani Mam N~wlckleJ za ~rzekazanie 59 egz. książek 
- Panu KarolowI Szawłowsklemu za przekazanie SS egz. książek 

Otr~ymane pi.sma i książki przekazujemy nieodpłatnie bibliotekom 
w kraj~. I za ~ramcą. Dla tych, którzy zechcą wesprzeć finansowo idee 
Fund~cJI, podajemy numer naszego konta: Fundacja Pomocy Bibliotekom 
Polskim, PBK III Oddział w Warszawie, nr konta 370015-975148-132-3. 

Nasz adres: 
FUNDACJA POMOCY BIBLIOTEKOM POLSKIM 

ul. Hoża 29/31, 00-524 WARSZA WA, ' 
tel. 621-70-75, tel./fax 628-42-57. 

Listy do Redakcji 

Paryż, 11.03.94 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Pańska życzliwość i nasza współpraclil trwająca prawie pół wieku 
dają mi odwagę, by jeszcze raz skorzystać z łamów Jego pisma. 

Od ogłoszenia w listopadowym numerze Kllltllry o zamknięciu 
"Libelli" i "Galerii Lambert", otrzymałem tyle listów i innych dowo­
dów życzliwości 0Ćł naszych Przyjaciół i Klientów, że po prostu fizycznie 
nie stać mnie na odpowiedzenie każdemu z osobna. Chciałbym więc za 
Pana pośrednictwem, jeżeli to jest możliwe, złożyć im podziękowanie. 

Dla mnie te 47 lat to była najważniejsza część życia. Miło mi wie­
dzieć, że i w ich życiu "Libella" i "Galerie Lambert" zasłużyły sobie 
na pamięć. To dla mnie bardzo cenne. I za to wszystkim najserdeczniej 
dziękuję· 

Kazimierz ROMANOWICZ 

• 
Warszawa, 6 marzec 1994 roku 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wielu Polaków w kraju, a zapewne i za granicą, z najwyższym 
niepokojem śledzi falę politycznych i prasowych enuncjacji rosyjskich, w 
których coraz mocniej pobrzmiewa ton wielkomocarstwowy w stosunku 
do Polski. Niestety, elity polityczne i intelektualne w Polsce wybierają 
strusią politykę wobec tych wystąpień; przy czym najczęstszym argumen­
tem jest teza, iż dzisiejsza Rosja to już coś innego niż ZSSR. Ten 
argument trzeba niestety odrzucić nie tylko z racji podobieństw obu tych 
państw, ale także z powodu, iż w czasach PRL sowietyzacja nader czę­
sto szła w parze z rusyfikacją, a ambasador sowiecki pilnował, by w 
druku nie pojawiały się treści "antyrosyjskie". Niżej podpisanemu cen­
zura zdjęła artykuł o Dostojewskim to właśnie podając za przyczynę -
a w Przeglądzie Katolickim jeszcze w 1988 r. dwukrotnie ingerowała w 
tekście Conrada o rozbiorach. 

Może na emigracji ktoś zareaguje na wyskoki ambasadora 
Kaszlewa ? Na polski prasowy i polityczny establishment już przestałem 
liczyć. 

Piotr SKÓRZyŃSKI 
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Oxford, 26 lutego 1994 roku 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Czytanie tekstu w języku polskim Bernharda Haeringa (o którym 
jest jeszcze osobna wzmianka w Kulturze nr 1/556-21557, 1994) przy­
pomniało mi niezwykłą przygodę, jaka spotkała go wiosną 1945 r. na 
Helu, gdzie ten niemiecki kapłan redemptorysta spolonizował się do 
tego stopnia, że przez następne k'i1ka miesięcy nawet w opinii władz 
sowieckich uchodził za autentycznego proboszcza lokalnej parafii. 
Dowiedziałem się o tym w rozmowie z nim, w Oxfordzie, ok. 1970 r. 
Ks. Bernhard Haering, służąc jako sanitariusz w wojsku niemieckim, był 
zimą 1942 r. pod Stalingradem. Skutkiem nie skoordynowanych przesu­
nięć jednostek armii znalazł się wraz z grupą żołnierzy poza pierście­
niem, jaki zaciskał się wokół Niemców. Nie chcąc pójść do niewoli 
sowieckiej, przedarł się na zachód do Jastarni. Tam otrzymał sutannę i 
zgodził się pozostać wśród polskich przyjaciół w charakterze proboszcza. 
Dopiero jesienią 1945 r. pojechał do wschodniego Berlina, skąd przedo­
stał się do RFN, do rodziny. Gdy w latach 50-tych powstała Academia 
Alfonsiana wszystkie katedry otrzymali redemptoryści i dr Bernhard 
Haering wykładał teologię moralną. 

P. Antoni Pospieszaiski pomylił się, pisząc w Tygodniku Powszech­
nym (Nr 3, str. 7): "Ojciec Haering, były profesor rzymskiego Grego­
rianum". Academia Alfonsiana podlegała Uniwersytetowi Laterańskiemu. 

Łączę wyrazy szacunku 
Wiesław F. TOPOROWSKI 

• 
OŚWIADCZENIE 

W artykule Dory Kacnelson pod tytułem "Polscy naukowcy w Wil­
nie i Lwowie" zamieszczonym w numerze 121555/1993 miesięcznika 
Kultura na stronach 44-47 znalazły się twierdzenia autorki niezgodne z 
prawdą i pomawiające mnie o postępowanie poniżające w opinii publi­
cznej i narażające na utratę zaufania, potrzebnego do wykonywania 
zawOdu adwokata. 

Powyższe pomówienie stanowi przestępstwo, opisane wart. 178 pol­
skiego kodeksu karnego. 

Niezgodne z prawdą· jest m.in. twierdzenie Dory Kacnelson, że 
"polski mecenas Makowski z Warszawskiego Zespołu Adwokackiego Nr 
40 prowadzi sprawę o oddanie na własność synowi Mikołaja Herciuka 
willi położonej przy ulicy Czeremszyny 29 we Lwowie, stanowiącej 
własność Witolda Dunin-Wąsowicza zamieszkałego w Sopocie". 

Jerzy Z. MAKOWSKI 
Adwokat 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłających nam swoje a.rtykuIJ: i utwo~y prosimy o 
pami,tanie, że Redakcja nie zwraca r,koplsów .n~e. za'!'ówlonych. Wobec 
nawału pracy odpowiadać b,dziemy tylko w niniejsze) rubryce. 

B W. Polska - Pisze Pan o swoim ,Jakby dokumentalnym spojrzeniu 
• n~ rzeczywistość czterech ostatnich lat w Polsce". Uradował~ ?as ~a 

zapowiedź w Pana liście, bo współczesna p~oza. polska odwroclła ~Ię 
prawie całkowicie od bieżącej rzecz~wistośc~. ~Iestety, Pana opowIa­
dania są zbyt dydaktyczne, za duzo zaWIerają ko,?~n!arzy a~to~­
skich, nie mogą więc dać oczekiwanego obrazu dZISIejszego zycla 
polskiego. Trzeba opisywać możliwie precyzyjnie, a komentarze 
pozostawić czytelnikom. . 

E.W., Poiska; Z.N., Poiska; c. Z., Polska - Z wierszy Ole skorzy-

stamy. . . b· k' dl 
A.Ł., Polska - Pana opowiadanie Grani~a ro~i. wr~zeOle aJecz! a 

niegrzecznych dzieci. Kompleks granIcy SWletOle pokazał kIedyś 
Mrożek w jednej ze swoich jednoaktówek. 

M.K., USA - Wybraliśmy do druku wiersze Starość i Psia t,sknota. 

SPROSTOW ANIA 

W nrze 12/555 Kultury w artykule Leszka Szarugi "O ~olsce w 
Niemczech" został popełniony nieprzyjemny błąd w przekładzIe tytułu 
omawianej książki. Zamiast "Kultura w dobie przełomu" podano "Kul­
tura w dobie przemysłu". Przepraszamy autora i czytelników. (Redakcja) 

• 
W grudniowym numerze Kultury z 1993 r. w "Nadesłanych nowoś­

ciach wydawniczych" (str. 140) odnotowaliśmy "Poezje zebr~ne" A~ama 
Czerniawskiego podając mylnie, że wyda.wcą był PPHy."Wlst. Pohgra­
fia" w Zgierzu, podczas gdy wydawcą Jest łódzka BIblIoteka. Przepra­
szamy (Redakcja). 
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AUSTRALIA: Księgamia Polska VISTULA, King York House, 
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BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 476 - SMECZ 

Z UKOSA 
Wybór felietonów o Polsce od maja 1990 do sierpnia 1992. 
Str. 224 Cena F. 95,00 

• 
TOM 477 - ROMAN ZIMAND (Leopolita) 

MATERIAŁ DOWODOWY 
Szkice drugie 

Str. 312 Cena F. 120,00 

• 
TOM 483 ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT S OSIODMY 
zawiera opracowania: A. Nowak: Polityka wschodnia Józefa Piłsud­
skiego (1918-1921); E. Nowak: Z archiwum obozu pracy w lam­
binowicach (1945-1946); T. Mianowicz: Między zbawieniem a poli­
tyką; N. Kłosowska-Wohlman: Wojna i druga młodość; D. 
Mostwin: Portret lekarza; P. Mitzner: Wspólne miejsce - Europa 
Wschodnia; N.F. Bugaj: " Specjalna teczka Stalina": Deportacje i 
reemigracja Polaków; Siedem listów Polaków spec-przesiedleńców w 
ZSSR,· J. Tischler: Reakcje w Polsce na wiadomość o procesie i 
straceniu Imre Nagya; Marek Rudzki: Korespondencja Adama 
Rudzkiego z min. Adamem Rapackim; M.A Balińska: Koresponden­
cja Ludwika Rajchmana; M.A. Supruniuk: Tajne publikacje; J.R . 

. Krzyżanowski: Pamiętnik zdrady; J . Lewandowski: Polacy i Fino­
wie w 1944 r.,· OKRUCHY HISTORII i LISTY DO REDAKCJI. 

Str. 240. Cena F. 90,00. 

Cena 55 F 
I.N. 93400 St-Ouen -
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